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Gdańsk 
jest kaszubski

W tym miesiącu przypada 950 
lat od chwili, kieay istnienie miasta 
Gdańska zostało już wyraźnie przez 
kronikarza stwierdzone. Wiadomo 
zresztą, że miasto samo istniej’e od 
niepamiętnych czasów, których nie 
sięgają już najstarsze, znane nam 
zapiski., W każdym razie zapisana 
historia Gdańska liczy obecnie 9 i 
pół wieku.

Przez ten długi okres czasu iluż 
zmian doczekał się sławny, prasta­
ry kaszubski gród. Jak bardzo 
zmienił się jego charakter od mo­
mentu, kiedy tętnił siłą kaszubskie­
go życia do chwili, kiedy opanowa­
ny przez hitlerowców stał się pretek 
stem rozpoczęcia drugiej wojny świa 
towej.

A przecież cały czas swej histo­
rii, od najdawniejszych lat do dnia 
dzisiejszego, Gdańsk był i pozostał 
prawdziwa stolicą ziemi kaszubskiej 
i całego Pomorza nadwiślańskiego. 
W ciągu wszystkich wieków, kiedy 
mowa nasza zepchnięta została do 
bocznych ulic i przedmieść, kiedy 
obce interesy panoszyły się w mie­
ście i w porcie, Kaszubi nie uznali 
utraty swej głównej, historycznej 
siedziby.

Dzisiaj do Gdańska wolny mamy 
dostęp. Ale czyż spotykamy w tym 
mieście Kaszubów na odpowiedzial­
nych stanowiskach? Czyż obecnie 

nie stanowimy tu wyłącznie war­
stwy ludzi ciężko pracujących, po­
zbawionej wpływu na losy i charak­
ter miasta? Pod tym względem, nie­
stety, mało się zmieniło, a że tak 
jest, w  ty mlezy nasza przede wszy­
stkim wina. Stale wykazujemy tak 
mało inicjatywy i tak mało prężno­
ści, że z łatwością nas ubiegają.

Ale to musi się zmienić i zmieni 
się na pewno. Kaszubi teraz dołożą 
wszelkich sił, by Gdańsk, stolica 
Świętopełka i Mestwina II, stolica 
całego Pomorza nadwiślańskiego, 

stał się grodem, z którego promie­
niować będzie przemożnie kultura 
kaszubska. Część gdańskiej ludno- 
cśi autochtonicznej nawet nie zdaje 
sobie dziś sprawy z tego, że pocho­
dzi z ludu kaszubskiego, że do ludu 
tego należy i że z nim powinna 
wspólnie pracować nad utworze­
niem w Gdańsku mocnej siedziby 
kaszubszczyzny. Trzeba ich ponow­
nie wciągnąć w nasze greno i wzmo 
cnić dopływem nowych sił, aby prze 
prowadzić postawione twierdzenia, 
że Gdańsk jest kaszubski.

Właśnie stąd, z Gdańska, powin­
na promieniować działalność kultu­
ralna i społeczna na całe Kaszuby.

M. Koźlikowski.

Projekt „Unii Celnej" odrzucony
Paryż (PAP.) Jak wiadomo, na konfe­

rencji paryskiej, poświęconej „Planowi 
Marshalla*, wystąpiono z wnioskiem zawar 
cia unii celnej 16 państw europejskich. Ten 
nieoczekiwany wniosek został przyjęty z 
rezerwą. Delegaci większości krajów ucze-

Truman nie zwoła Kongresu
dla ustalenia pomocy Europie

Nowy Jork (PAP.) Prezydent Truman* 
oświadczył na konferencji prasowej w Bia­
łym Domu, że w chwili obecnej nic nie 
wskazuje na konieczność zwołania specjal­
nej sesji kongiesu, k tó ry  jak wiadomo zbie- 
rze się'dopiero w styczniu 1948 r.

Prezydent powiedział również, że nie 
może określić rozmiaru pomocy, jakiej Eu­
ropa  może się spodziewać na podstawie pla­
nu Marshalla.

Truman odmówił wszelkich komentarzy

Konferencja panamerykańska
Moskwa (PAP.) Dzisiejsza „Prawda* ze­

stawia rozpoczynającą się konferencję 
państw amerykańskich w Rio de Janeiro z 
niedawną konfereńcją paryską stwierdza­
jąc, że mają one ten sam cel — utrwalenie- 
hegemonii światowej St. Zjednoczonych.

Dziennik radziecki pisze, że państwa po­
łudniowo -’ amerykańskie obecnie są pra- 1 
wie kolonią amerykańską, bowiem ich ży- j

Tajny uk ład  
am e ry k a ń s k o -g re c k i

ATENY (API). Ateński korespondet Jure­
ckiego pisma ,,Vałan" podaje szereg szcze 
gołów tajnego układu między amerykańską 
misją wojskową i  rządem greckim.

Układ fen zawiera szereg klauzul, które 
z góry aprobują wszelkie poczynania rządu 
greckiego w stosunku do komunistów i E. 
A. M.

Jeden z paragrafów tajnej umowy za­
pewnia rządowi greckiemu wszelką pomoc 
łącznie z pomocą zbrojną w jego walce z 
partyzantami.

Zgodnie z depeszą agencji lass, w Gre 
cji znajduje się już 12.000 amerykańskich 
ekspertów wojskowych, którzy ma;ą za za­
dane wyuczyć armię grecką uż/wana a- 
merykańskiej broni.

W  Grecji kon iec m o n arh ii?
PARYŻ (PAP). Z Aten donoszą- że do- j 

wódca greckich wojsk powstańczych gene­
rał Markos w ygłosił przemówienie radio­
we poświęcone przyszłemu ustrojowi Gre­
cji. Gen. Markos zaznaczył, że król grecki 
Paweł winien ustąpić, a w Grecjii należy 
proklamować republikę.

W  paryskich kołach politycznych uważa i 
się, że na-Terenach zajętych przez pow- ■ 
stańców greckich przygotowuje się projekt | 
republiki i nowego rządu.

stniczących w konferencji podkreślali, że 
nie mają w tej sprawie żadnych pełnomoc­
nictw i że muszą konsultować się ze swy­
mi rządami.

Delega.t brytyjski udał się w tej sprawie 
do Londynu. Jak się okazuje, Wielka Bry-

odnośnie kryzysu gospodarczego w Wielkiej 
Brytanii.

Oświadczenie prezydenta Trumana, że 
nie widzi potrzeby zwołania specjalnej 
sesji kongresu, przytęte zostało przez człon­
ków delegacji brytyjskiej z dużym rozcza­
rowaniem. Obecnie — zdaniem obserwato­
rów politycznych — nie ma już żadnych i 
szans na przyśpieszenie realizacji planu I 
Marshalla lub jakąkolwiek „specjalną* po- f

| moc USA. dla państw Europy.

ciem gospodarczym i polityką wewnętrzną 
kieruje imperializm amerykański.

Monopoliści amerykańscy — konkluduje 
dziennik — chcą wykorzystać obecną kon­
ferencję w celu obciążenia państw połu­
dniowo - amerykańskich dodatkowym obo­
wiązkiem dostarczenia środków pienięż­
nych dla baz wojskowych USA.

Nowy Jork. W mowie inauguracyjnej 
na konferencji amerykańskich ministrów 
spraw zagranicznych w Petropolis koło Rio 
de Janeiro, sekretarz ’ generalny ONZ 
Trygve Lie zaznaczył, że narody amerykań­
skie, unikając lokalnych sporów i zamie-, 
szek regionalnych, mogą przyczynić się do 
zapobieżenia większym konfliktom. Trygve 
Lie podkreślił, że spotkanie w Petropolis 
jest spotkaniem -między członkami ONZ, |

Dwa nowe dominia W. Brytanii
LONDYN (PAP). Narodziny dwóch no- I 

wych dominiów brytyjskich —  Indie i pa- 1 
kistan —  obwieszczono o północy z 14 na 
15 sierpnia salwami dział, dzwonami i og- > 
niami sztucznymi w  miastach i wioskach 
Indi; i Pakistanu.

W  New Delhi odezwał się wie!ki dzwon 
z kopuły gmachu Parlamentu,. dając znak 
rozpoczęcia szeregu uroczystości wojsko­
wych i cywilnych.

Wszystkie świątynie hinduskie i meczety 
muzułmańskie stały otworem.

Wraz z uderzeniem północy lora Maunł [ 
batten przestał być wicekrólem Inldii i stał i 
się gubernatorem generalnym nowego do­
minium.

Jednocześnie przywódca muzułmanów 
Mohammed A li Jinah otrzymał oficjalnie ty­
tu ł gubernatora generalnego Pakistanu.

Pandit Jawaharlal Nehru, pierwszy pre­

tania, kraje' skandynawskie i Szwajcaria 
wysunęły bardzo poważne zastrzeżenia, u- 
ważając tę sprawę za przedwczesną.

W ostatniej chwili donoszą, że delegat 
brytyjski sir Oliver Franks powrócił już 
z Londynu po odbyciu narad z rządem bry­
tyjskim i oświadczył, że Wielka Brytania 
nie może zobowiązać się w sprawie przy­
stąpienia do ewentualnej unii celnej.

Paryż. Na piątkowym posiedzeniu ko­
mitetu współpracy w Paryżu, omawiana by­
ła sprawa unii celnej 16 państw europej­
skich, biorących udział w konferencji pa­
ryskiej. Delegat brytyjski Frank bardzo 
sceptycznie ocenił możliwość zawarcia unii 
celnej między kilkoma wysoce uprzemyslo* 
wionymi krajami. Zdaniem Franka, per­
traktacje takie musiałyby potrwać co naj­
mniej 7, a może nawet i 10 lat, zanim dały­
by jakieś rezultaty. Co najwyżej możnaby 
liczyć na utworzenie unii celnej między 
dwoma lub trzema państwami.

którzy powinni mieć na oku szersze inte­
resy górujące nad interesami, któregokol­
wiek narodu, któregokolwiek kontynentu 
lub grupy kontynentów. Możecie —- mówił
Trygve Lie — dać przykład innym naro­
dom, które nie mają możności tak dobrego 
wzajemnego poznania się, jak to powinno 
mieć miejsce między sąsiadami.

Argentyński minister spraw zagranicz­
nych Bramuglia oświadczył prasie, że Ar­
gentyna nie będzie bynajmniej tak nieprze­
jednana co do kwestii jednomyślności de­
cyzji obecnej konferencji. Udzielił również 
wyjaśnień w sprawie inicjatywy argentyń­
skiej co do zwołania konferencji gospo­
darczej. Konferencja ta ma na celu zorga­
nizowanie współpracy i pomocy między- 
amerykańskiej. Różni się ona więc od pla­
nu Marshalla dla Europy o tyle, że plan 
ten opiera się zasadniczo na pomocy ze­
wnętrznej.

mier nowego dominium Indii, wystosował 
okolicznościowe orędzie do 300 milionów 
mieszkańców dominium.

W  New Delhi studenci spalili kukłę sym 
bolizującą imperializm brytyjski. Ludności 
rozdawano pamiątkowe medale i bawełnia­
ną odzież. Ulice miast Indii i Pakistanu za­
pe łniły się olbrzymimi tłumami.

W  piątek rano w New Delhi by ły  wice­
król lord Mauntbatten został zaprzysiężony 
jako gubernator generalny Indii. Przysięgę 
przyjął indyjski sędzia najwyższy Sir Hari- 
ra| Kania. Następnie przyjął on przysięgę 
od członków gabinetu indyjskiego na cze­
le z Panditem Nehru. Tymczasem w stolicy 
Pakistanu Karachi tamtejszy gubernator ge­
neralny Jinnah przysięgał na wierność kon­
stytucji pakistańskiej, oraz na wierność kró-, 
łowi Jerzemu VI J jego następcom.
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Mgr. Stanisław Wałęga SŁOWINCY
Równocześnie Polski Związek Zachodni | 

w Słupsku podją ł sfarama o dostarczenie i 
Słowtńcom taboru i sprzętu rybackiego. W  I 
tym samym numerze 42. pisze na len te- ! 
mat „Trybuna Robotnicza" w notatce ,,O ! 
spółdzielnie rybackie dla Słowińców", co ' 
następuje: „Zyjący na terenie wsi w rejo­
nie jezior Gardno i Łeba Słowińcy są prze­
de wszystkim rybakami. Niestety w tej chwi 
li prace Słowińców są bardzo utrudnione, 
ponieważ nie posiadają oni potrzebnego 
taboru i sprzętu rybackiego. Pożądane 
w ięc byłoby założenie dla nich specjalnej 
spółdzielni, w ramach której m ogli by c- 
•rzymać tabor i potrzebny sprzęt rybackj i 
rozpocząć połowy na tych jeziorach. Po­
nieważ już w najbliższym czasie władze 
sowieckie mają przekazać wiadzom po l­
skim wyżej wymienione jeziora, p:zeło ko 
nieczne byłoby jak najszybsze pow ołane 
do życia spółdzielni, by rybacy zaraz na • 
początku sezonu mogli przystąpić do pra- 
t y ’ -

Ostatnio w kwietniu er. eksoedycia nau­
kowa Polskiego Związku Zachodniego w o- 
sobach dr Zaborowskiego, Pieńkowskiego i 
Lewandowskiego odkryła w kościele ewan­
gelickim  w Smołdzinie siary obraz p-zod- 
stawiający słynnego paslora słowińskiego 
Pontanusa -  Mosłnika, wydawcę katechizmu 
słowińskiego. Przy bliższym zbadaniu o- 
brazu okazało się, że jedna z książek, na 
której wspomniany pastor Mostnik trzyma 
rękę, pisana jest w  języku polskim i zawiera 
dziesięcioro przykazań. Jest ło jeszcze je­
den niezaprzeczalny dowód polskości tych 
z:em, którego tylko dzięki przypadkowi 
Niemcy nie usunęli. Ta sama ekspedycja 
odkryła w Klukach dwóch starców Dargo- 
sza i Kluka, mówiących jeszcze po sło­
wińsku.

W idać z tego, że ziemia słowińska kry- 
je jeszcz-e wiele ta jemnic i niespodzianek 
dla nauki polskiej, którą powinno zająć się 
wyświetleniem i wydobyciem na jaw do­
wodów polskości zdemi słupskiej, słarannie 
zacieranych i ukrywanych przez Niemców. 
Być może, że Słowińcy doczekają się włas­
nej monografii, historycznej, na jaką zasłu­
gują. Dziieje ich są m imo wszystko niemal 
nieznane a przecież zasługują na głębsze 
poznanie, zwłaszcza dzieje Słowińców w 
XIX j XX w. Tak na przykład mało komu 
jest wiadome, że w roku 1849 Słowińcy we 
wsi Klukach na Błotach Łebskich odmówili 
rzędowi pruskiemu płacenia podatku dro­
gowego uważając, że rząd nie stara się o 
nich, jak należy i nie buduje im ani nie na­
prawia dród. Bunt Słowińców wywołał aż 
interwencję wojskową ze Słupska. Dopiero 
gdy wojsko pruskie zarekwirowało Słowiń- 
com w Klukach bydło i popędziło je  do 
Smołdzina, ustąpili Słowińcy i zapłacili po­
datek drogowy. Na pewno wiele jeszcze 
takich cekawych momentów, świadczących , 
o wrogim nastawieniu Słowińców do Niem- i 
ców i władz pruskich, wyszło by na jaw, , 
gdyby dobrze poszperać w zachowanych '

Wieści z kraju i świata
POLSKA

— W Koszalinie pozostało jeszcze 3000 
Niemców.

— Bydgoszcz wpłaciła 2.027.288 na po­
wodzian.

— W bież, roku 300.000 osadników na 
’ Pomorzu Zach, otrzyma akty nadania ziemi.

— Pow. Rada Nar. w Kołobrzegu prze­
znaczyła 60.000 zł na akcję odchwaszczenia. 
Od kilku dni pracuje w tej akcji 6 trak­
torów.

— W fabrykach łódzkich 45 studentów 
państw obcych odbywa praktykę wakacyj­
ną: 15 Jugosłowian, 15 Czechów i Słowa­
ków oraz 15 studentów z ZSRR.

— Prof. dr. Antoniewicz, b. rektor uni­
wersytetu Warszawskiego, prehistoryk, zo­
stał powołany do gronu członków Akademii 
Nauk w Sztokholmie.

— W drugiej połowią października od­
będzie się w Krakowie proces przeciw 
byłym członkom załogi SS obozu Oświę-

aktach i archiwaliach zachodnio - pomor­
skich.

Podróżnicy polscy, piszący reportaże 
ze swych podróży po Pomorzu Zachodnim, 
albo przemilczają istnienie Słowińców zu­
pełnie, albo, jakS zczepański, giosza mylnie, 
że „Słowińcy umarli przed progiem ocale­
n ia". Na usprawiedliwienie Szczepańskie­
go trzeba dodać, że przynajmniej zdawał 
on sobie sprawę z, tego, że znajdował się 
na ziemi słowińskiej, podczas gdy Anna 
Kułrzebianka w czasie podróży po Pomo­
rzu Zachodnim w swym reportażu „Czyta­
jąc tajemnice polskiej ziem i" umieszczo­
nym w „Dzienniku Polskim", nr. 271 z 3, 
X. 1946 r. ani słowem nie wspomniała o 
Słowińcach, choć była w Słupsku i na prze­
smyku nadłebskim. Inna rzecz, że w  Słup­
sku nic nie przypomina podróżnemu tego 
faktu, że Słupsk by ł i jest bądź co bądź sto 
licą ziemi słowińskiej. A  przecież Słowińcy 
winni stać się j, stanę się kiedyś główną a- 
łrakcją ziemi słupskiej. Toteż kompetentne 
czynniki miejscowe w Słupsku powinny w 
bardziej widoczny sposób podkreślać sło- 
wińskość ziemi słupskiej. W  Kartuzach jest 
k n o  „Kaszub", w Gdyni i, innych miastach 
Pomorza są „Dwory Kaszubskie" a nazwa 
„kaszubski" jest częstą pnydawką nazw 
paców, ulic, hołeli, restauracji i kawiarni. 
Wszędzie na Pomorzu gdańskim podkreśla 
się kaszubskość tamtych sfron rozumiejąc, 
że kryje ,się w fym pewien wabik dla tury­
stów i koloryt miejscowy. Również w Słup­
sku powinna być podkreślona bardziej sło- 
wińskość tego obszaru. Tak na przykład 
mógłby być przemianowany jeden z placów 
na „Plac Słowiński", powinna być „ulica 
Słowińska", „ulica Doszy Grimieszki" lub 
„ulica Hilferdinga" względnie „Parczew­
skiego" lub „M ikko li" , badaczy Słowipców. 
M og ło by też w Słupsku jedno z kin przy­
jąć nazwę kino „S łow irtiec", niebrzydko 
by leż brzmiała nazwa —  kawiarnia „S ło- 
winka" itd. Zwracało by to uwagę przy­
jezdnych i turystów na istnienie w tamtych 
stronach Słowińców, tej głównej atrakcji 
ziemi słupskiej. Być może, że energ.czne 
koło PZZ i Polskie Towarzystwo Naukowe 
w Słupsku przeprą u czynników miejsco­
wych uwzzględn. w nazewnictwie placów i 
ulic 'także pierwiastka tubylczi, słowińskiego.

A już na najbliższych zjazdach autoch­
tonów Ziem Odzyskanych winni być konie- 
cznie reprezentowani Słowińcy słupscy- 
Dziś, gdy panowie Byrnes, Bevin i  Mar­
shall kwestionują nasze prawa do Pomorza 
Zachodniego, należy wydobyć Slow ńcew z 
mroku zapomnienia i pokazać ich całemu 
światu: „Patrzcie, oto świadkowie najlepsi, 
że ziemie te były i są po lskie". Starców 
słowińskich K:rka w Sumninie i Dargosza i 
Kluka w  Klukach należało by koniecznie o- 
toczyć op  eką a stworzyć im dobre a przy­
najmniej znośne warunki materialne, by ży­
li, jak najdłużej. Dobrze by ło  by wystarać 
się o to, by w ładze nadały im jakieś odzna­
czenie państwowe za wytrwanie przyy mo­
wie słowińskej. W  ogóle trzeba by zrobić

— Do Gdyni przybyła ze strefy brytyj­
skiej nowa grupa oprawców z obozu w 
Stutthofie.

ZE ŚWIATA
- W Rumunii przeprowadza się zmianę 

w artości pieniądza. Za 20 000 lei starych o- 
t.zymuje się i nową.

-- W Londynie ma się odbyć Jak naj­
prędzej 'konlerencja przedstaw.! leli USA 
Wt»”*'ej Brytanii i Francji celem ustalenia 
pczunni prootJccji przemysłowej w Niem­
czech

— Niemcy w połączonej strefie amery­
kańsko - brytyjskiej otrzymali w ciągu 
lipca około pól miliona ton żywności war­
tości 61,5 mil. dolarów.

— Rządy brytyjski i radziecki poczyniły 
kroki celem wznowienia rokowań handlo-

— Amerykańskie władze okupacyjne są 
zdania, że wobec upływu 2 lat po zakoń­
czeniu działań wojennych już czas, by 
skończyć z procesami zbrodniarzy wojen-

ŻYJĄ
z nich coś w rodzaj'u narodowych bohate­
rów j słowińskich Drzymałów, bo fe hono­
ry, spływające na nich z racji mówienia po 
słowińsku, mogą wpłynąć na ich zniemcza- 
łe ołoczenie w sensie zachęty do kultywo­
wana mowy i tradycji słowińskiej. Najważ­
niejsze jesł zorganizowanie pomocy mate­
rialnej dla Słowińców, by w wolnej Ojczy ­
źnie nie przymierali głodem. W  akcji lej 
winno dopomóc Polskiemu Związkowi, Za­
chodniemu całe społeczeństwo. Było by 
wskazane utworzyć „Towarzystwo Przyjaciół 
Słowińców" na wzór towarzystw prołuży- 
ckich, które by opiekowało się Słowińc.ami 
i rafowało ich od zagłady.

Trzy okólniki 
tarcza przeciw bezprawiu

Ponieważ zostały wydane przed dwoma 
miesiącami, warto o nich p.-zypomrioc

Okólnik nr. 39/47 z dnia 5 czerwca 1947 
r. dotyczy niewłaściwego us‘csunkowania 
się osób prywatnych i władz do spraw o- 
bywatelsłwa ludności stałej, osiadłej na Z. 
O. (autochtoni).

2) Okólnik nd. 38'47 z dnia 6 czerwca 
1947 r. nakazuje przyśpieszenie postęo?- 
wania w sprawach obywa'elskich aufochfo-

Sytuacja
żywnościowa

LONDYN (PAP). Dyrektor Generalny 
Organizacji Wyżywienia j Rolnictwa Naro­
dów Zjednoczonych (FAO) Sir John Boyd- 
Orr w przedmowie do rocznego sprawo­
zdania FAO stwierdza, że poważne braki 
żywnoścowe dadzą się odczuć na całym 
święcie przynajmniej przez dwa lata, jeże­
li kraje zniszczone p rze z  wojnę nie  otrzy­
mają odpowiedniej ilości maszyn rolniczych 
niezbędnych do zwiększenia produkcji i 
przeprowadzenia zbiorów w 1948 r.

Zdaniem dyrektora FAO sytuacja żyw­
nościowa nie jest lepsza niż rok temu. Po­
ważne ograniczenia żywnościowe będą 
trwały do 1950 roku. Jedynym sposobem 
zaradzenia złu jest opracowanie planu ży­
wnościowego w skali światowej. Dyrektor 
O rr podkreśla, że zadaniem konferencji 48 
członków FAO, którzy zbiorą się w Gene­
wie w dniu 25 sierpnia br., powinno być o- 
pracowanie takiego planu.

Kapitał, którym dysponuje obecnie FAO 
wynosi półtora miliona dolarów. Jest to 
suma niewystarczająca. Dyrektor O rr stwier 
dza, że wszyscy członkowie FAO powinni 
powołać komisję do ustalenia potrzeb i za­
sobów poszczególnych krajów w dziedzi­
nie rolnictwa hodowli rybołówstwa i leśni- 
tcwa. Komisje te dostarczyłyby w najszyb­
szym czasie odpowiednich danych central­
nym władzom FAO. Dotychczas 24 kraje 
utworzyły już takie komisje.

— Projekt budżetu ONZ przewiduje na 
rok 1948 najmniej 39 mil. dolarów.

— Bank Międzynarodowy udzielił Ho­
landii 195 mil. dolarów pożyczki.

— Prezydent Truman wyjedzie do Bra­
zylii na konferencję panamerykaóską praw­
dopodobnie dnia 4 września.

— W Anglii (hrabstwo Cumberland) 
miał miejsce wybuch w kopalni. Nieznany 
jest los 111 górników. Dotychczas wydo­
byto 16 trupów.

— W Indonezji działania wojenne trwa­
ją nadal. Na wyspie Jawa wojsko holen­
derskie uskuteczniły desant na południe od 
Carut. Na zachodzie tej wyspy ataki ho­
lenderskie zostały odparte.

— Gandhi uczcił powstanie dwóch no­
wych państw indyjskich Hindustan i Paki­
stan 24-godzinnym postem.

— W Norymberdze prokurator zażądał 
kary śmierci dla Kruppa i 12 innych prze­
stępców gospodarczych.

Rafujmy Słowińców, ~ póki jeszcze czas! 
Nie dopuśćmy, by w naszych oczach, zga' 
sło fo  plemię spokojnych chłopów i ryba­
ków, które swą żywcem przez Niemców 
grzebaną mową słowińską przekazało li­
stami swych starców naszemu pokoleniu 
zwycięsko wkraczającemu na odwiecznie 
polskie Pomorze Zaciiodnie.

Wbrew temu, co pisze Jaszcz, że „S ło- 
wińcy umarli przed progiem ocalenia", po- 
dajemy całej Polsce radosną nowinę, że 
S łowńcy żyją j da Bóg, będą żyć nadal ja­
ko jedno z najcenniejszych ogniw w rodzi­
nie plemion polskich, bo ich wytrwałości i 
przywązaniu do mowy kaszubsko-slowiń- 
skiej zawdzięczamy w dużej rrrerze nasz 
powrót na ziemie Pomorza Zachodniego.

KONIEC.

Okólnik nr. 41/47 z dnia 7 czerwca 1947 
r. przypom ną o obowiązku znajomości 
przep:sów i odprawach szkoleriowych

Dla ludzij dobrej woli, odpowiedzial­
nych moralnie i społecznie .powyższe okól­
niki Min. Ziem Odzyskanych —  jako coś 
w rodzaju regulaminu, w którym wszystko 
jest powiedziane j którego nie wolno , uzu­
pełniać własnymi wsiawkomi na „w idz i mi 
się". I tacy ludzie na Zachodź e są

Istnieje tam bowiem inna kategoria lu­
dzi, któ ra -z  braku ciągłej kontroli rządza 
się wg najgorszych mefod sobie-państwa, 
wg sumienia kana|:i.  Cóż ich obchodzi dłu­
godystansowa, obmyślana rzeczowo, opar­
ta na zdrowych przesłankach poiilyka lud­
nościowa? Cóż ich obchodzą prawnie do­
konane weryfikacje? Ludzie-kanai:e kjeru;ą 
się jedynie chęcią własnego z/sku, mimo 
że wszędzie głoszą o swej bez-’łe>esow- 
ności i pafriołyzmie. (Rzeczpospolifa)

Ile  zb o ża  z USA o trz y m a
Europa w e w rze ś n iu ?

Amerykański departament rolnictwa po­
stawił do dyspozycji dla eksportu do Euro­
py w miesiącu wrześniu rb. 1.197 miJ. fon- 
zboża j mąki. Ze wspomnianej ilości otrzy­
mają: W ielka Brytania 75 tys. ton wobec
42.500 fon w  sierpniu; Francja 71.500 łon, 
wobec 17 tys. ton w sierpniu; W łochy
149.500 fon, wobec 29 fys ton; brytyjsko- 
amerykańska strefa Niemiec 255 fys. ton 
pszency if 55 fys. fon mąki, wobec 15 fys. 
ton; Triest 8.500 ton pszenicy, wobec 12 
tys. ton w sierpniu, Belgia 17 tys. ton psze­
nicy, wobec 37.500 w sierpniu; Holandia 34 
tys. ton pszenicy; francuska słrefa Niemiec 
17 fys. ton pszenicy i 12 łys. ton mąki, wo­
bec takiejże ilości w sierpniu; Irlandia
3.500 ton pszenicy, wobec 25.500 ton zbo­
ża w sierpniu; Austria 34 tys. lon pszenicy 
i 11 tys. ton mąki, wobec 46 lys. ton psze­
nicy i mąki w sierpniu oraz Szwajcaria 17 
tys. ton pszen:cy, wobec 8.5C0 fon w mie­
siącu poprzednim.

Straty duchowieństwa archidiecezji 
poznańskiej

W Archidiecezji Poznańskiej, stanowią­
cej tylko część województwa poznańskiego, 
w dniu 1 września 1939 czynnych było 371 
paralii z 381 kapłanami pełniącymi obo­
wiązki duszpasterskie. Z tej liczby władze 
niemieckie pozostawiły dla katolików Po­
laków tylko 20 kościołów czynnych i małą 
garstkę kapłanów, przeważnie staruszków 
lub chorych. Natomiast dla katolików Niem­
ców, których liczba była znacznie mniej­
sza, władze okupacyjne otwarły 30 kościo­
łów. Z kapłanów działających w roku 1939 
wielu aresztowano, osadzając ich w wię­
zieniach i w obozach koncentracyjnych 
250 kapłanów zmarło zamęczouych w obo­
zach i więzieniach. Inni ukrywali się w 
G. G. Zamknięte kościoły zamieniono na 
magazyny. Zrabowano z kościołów szaty 
liturgiczne i dzwony kościelne. Do dziś od­
czuwa się wielkie braki w obsadzaniu 
probostw nowych, proboszczami. Jeden ka­
płan bardzo często musi obsłużyć dwie a 
nawet trzy parafie. Rady parafialne wysy- 

i ia;ą delegacje do biskupów z prośbą o 
I przysłanie kapłanów do osieroconych pa­

rafii.
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Selekcyjna hodowla roślin
Dużo zwiedzających Międzynarodowe 

Targi w Gdyni minęło w hali przemysłu 
spożywczego stoisko Państwowych Zakła­
dów Hodowli Roślin, nie zwracając na nie 
większej uwagi. Na skromnych tablicach 
wykazane były dane statystyczne pracy, 
plńcówki naukowe rolnictwa, których za­
daniem jest uszlachetnienie gatunkowe 
zbóż i wszelkich płodów rolnych. W ostat­
nich latach dużo się mówiło o t. zw. raku 
•ziemniaczanym i dzisiaj łamy naszej prasy 
nie tylko rolniczej, ale i codziennej, pełne 
są aktualnych wzmianek o stonce ziemnia-

Do zadań P. Z. Hodowli Roślin należy 
m. in. prowadzenie pracy selekcyjno-hodo- 
wlanej w tym kierunku, by rolnictwu na­
szemu zapewnić gatunki ziemniaków odpor­
ne na raka, jak i też na stonkę ziemnia­
czaną, oraz wyhodowanie gatunków odpo­
wiednich na różne rodzaje gleby, jakoteż 
odmian handlowych odpowiadających wy­
mogom rynków zagranicznych. Konsumenci 
polscy na ogół wolą ziemniaki mączyste, 
zagranica natomiast, do której znów nieba­
wem będziemy eksportować nasze nad­
wyżki hodowlane, chętnie spożywa gatun­
ki szkliste.

Nie tylko ziemniaki są przedmiotem ba­
dań i  prac P. Z. H. R., w iększy  nacisk  k ła ­
dzie się na pracę hodowlaną zbóż chlebo­
wych i pastewnych. Nie każdemu wiadomo, 
że przed  wojną dla wyrobu kaszki mannej 
i niektórych przetworów mącznych j. np. 
makaronu fabrycznie produkowanego, trze­
ba było sprowadzać pszenicę zagraniczną. 
Dzisiaj polscy agrotechnicy pracują nad 
wyhodowaniem takich gatunków pszenicy, 
które by odpowiadały stawianym przez 
przemysł spożywczy wymogom.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦

Caritas'' gości czeskich studentów/F
Niewiele osób zapewne wie, że Gdynia 

gościła czeską wycieczkę studentów z Pra­
gi, 4 studentki i 4 studentów z Dr. Hofir- 
kem na czele. Byli przedstawicielami Kato­
lickiej młodzieży akademickiej w Cze­
chach, zgrupowanej w katolickiej organi­
zacji zwanej Czeska Liga Akademicka.

Po ostatniej wojnie dużo mówi się o 
konieczności zespolenia się Słowian w mo­
cny słowiański blok. Czesi — mądry i prak­
tyczny naród, doskonale rozumieją koniecz­
ność takiej przyjaźni. By przyjaźń była 
trwała, potrzebna jest nietylko wiadomość, 
Ze ona musi istnieć, ale przede wszystkim 
znajomość kraju i narodu, z którym mają 
ląrzyć wspólne interesy. Ośmiu Czechów 
wybrało się do Polski nie po to, by zwie 
dzać zabytki i miasta, lecz by poznać ludzi.

Pragną zaznajomić się z panującymi u 
nas stosunkami społecznymi, gospodarczy­
mi, kulturalnymi przede wszystkim. A po 
za tym interesuje ich charakter i uu.ysło- 
wość Polaków, zwłaszcza młodzieży. Teore­
tycznie o Polsce wiedzieli stosunkowo du­
żo — znali naszą historię, najważniejsze 
wydarźtenia z ostatniej wojny, paru najwy­
bitniejszych pisarzy. T eraz  przyjechali, by 
zetknąć się z naszym życiem w  Polsce.

Z Pragi wyjechali 26. 7. rano i w nocy 
koło pierwszej przybyli do Poznania. Po­
znań pierwsze w Polsce oglądane miasto, 
z.obił na nich przygnębiające wrażenie — 
określili je jako miasto smutne. Co powie­
dzieliby, gdyby zobaczyli Poznań bezpo­
średnio po odejściu Niemców! Tego sa­
mego dnia wieczorem udali się do Gniezna, 
by zwiedzić kolebkę polskiego państwa i 
odwiedzić grób św. Wojciecha, który prze­
cież z Czech przybył do Polski. -Katedra 
gnieźnieńska, będąca w odbudowie pozo­
stawiła raczej smutne wspomnienie. Taki 
cenny zabytek i zniszczony. Czesi nie ma­
ją u siebie takich zniszczeń i trudno im 
zrozumieć, że nasze straty w wielu wypad­
kach nie dadzą się pokryć nawet najwięk­
szymi wyrównaniami materialnymi.

Z Gniezna przybyli 29. 7. wieczorem do 
Gdyni. Ciągnęło ich morze, którego nie 
znają, bo nie posiadają. A morze ma dla 
nich dziwny urok. Bałtyk to morze sło­

Ogromna różnorodność gleb w  Polsce i  
odmienne warunki klimatyczne poszczegól­
nych obszarów hodowlanych, wymagają ró­
wnoczesnego prowadzenia prac doświad­
czalnych na terenie całego państwa. By 
sprostać temu zadaniu, P. Z. H. R. prowadzą 
gospodarkę doświadczalną na powierzchni 
użytkowej ponad 53 tys. hekt. Każdy ośro­
dek pracy hodowlanej roślin współpracuje 
z okolicznymi rolnikami, których gospo­
darstwa tworzą niejako pas ochronny dla 
zabezpieczenia wyników prac doświadczał- 1 
nych od wpływów zapylających zbóż nie- t 
uszlachetnionych. Administracyjnie Zakła- ’ 
dy Hodowli Roślin podporządkowane są |

M.T.G.wGdyni ukończone
Zgodnie z programmem w niedzielę dnia 

10 sierpnia br. zamknięte zostały w Gdyni 
Międzynarodowe Targi Gdańskie Oddział 
eksportowy, żeglugi i przemmysłu. Zam­
knięto tą część Targów, która zgodnie z 
międzynarodową konwencją poświęcona 
była nawiązaniu stosunków handlowych 
między przemysłem, importerami i ekspor­
terami, a regularnym uznanym kupiectwem 
W Sopocie Targi Gdańskie trwają nadal 
jako wystawa przemysłu artystycznego, 
sztuki ludowej, rzemiosła i galanterii i 
dostępne będą dla szerokiej publiczności | 
do dnia 31 sierpnia br.

Atrakcyjność Targów - Wystawy w So­
pocie nie jest mniejsza od działu gdyń­
skiego, przeciwnie, barwnością swego uję­
cia i wszechstronnością pokazu Oddział So­
pocki wzbudza w szerokich kołach publicz 
ności większe zainteresowanie aniżeli im ­
preza gdyńska, która przeznaczona była dla

wiańskie, mówią, a więc nietylko 
ale. i nasze: W Gdyni zaznali szczególnie 
serdecznej opieki i gościnności. Zaopieko­
wała się nimi okręgowa „Caritas", do któ- 
rej zwrócili się. „Caritas Acjdemica" W. S.
H M. podjęła się trudu uprzyjemnienia po­
bytu zagranicznych gości.

W Gdyni „Caritas" zatrzymała ich na 
trzy dni. 30. 7. rano 8 Czechów i 6 polskich 
studentów udało się samochodem „Carita­
su" do Białej Góry, położonej niedaleko 
Żarnowca. Mieści się tam kolonia letnia 
Caritasu" dla dzieci z całej Polski. Czesi 

pragnęli zwiedzić jakąkolwiek kolonię i zo ­
baczyć otwarte morze. Początkowo nastrój 
by! dość sztywny .

Polacy i Czesi przypatrywali się sobie 
z ciekawością. Wydawało się że będzie tru­
dno nawiązać jakiś bliższy kontakt. Ale 
w tym wypadku, jak to często bywa na 
wycieczkach, pierwsze lody przełamały s'ę 
za pomocą piosenki. Oni śpiewali nam rze- 
skie, my nasze, aż w końcu znalazła się 
wspólna piosenka ludowa, kierej slow a i 
melodia nie różniły się niczem.

Po drodze zwiedzaliśmy rzeczy godne u- 
wegi. Pierwszym przystankiem był Puck. 
Stara mieścina rybacka, zupełnie niespo- 
diiiinie dla nas, ma debrze wyposażony 
szpital z Rentgenem, salę operacyjną z 
dezynfektorem przeciwzakąźnym. Szpital 
prowadzą SS. Elżbietanki Zwiedziliśmy tak­
że dom starców, którym opiekują się SS. 
Zakonne.

W innych miejscowo.* .da- h obejrzeliśmy 
kościoły i najdłużej zatrzymaliśmy się w 
Sv .-.'zewie. Ksiądz Pi • troszcz nie żałował 
feiyn! i pokazał niety va zabytki kośc.oła 

figura Matki Bo^tcc; cudami słynąca, 
s t . i y  obraz predsiawiajscy cuda i kult 
dla Matki Boskiej, ale zaprowadził do ka­
pliczki z cudowną wodą źródlaną i nad
b'zeg morza, gdzie przed latami wylądo- | 
wali Szwedzi, by niszczyć nasz kraj. A po 1 
pierwszej wojnie światowej Gen. Józef j 
Haller odbył zaślubiny Polski z morzem. , 
Czesi słuchali wszystkiego ze skupioną j 
uwagą pragnąc jaknajwięcej zrozumieć. |

Zarządowi Głównemu w  Warszawie, który 
administruje swoje placówki przy pomocy 
9 inspektorów, których zasięg terytorialny 
pokrywa się mniej więcej z obszarem po­
szczególnych województw.

Biorąc pod uwagę, że okres wyhodo­
wania nowych odmian użytkowych wyma­
ga na ogół dłuższego okresu czasu i oko­
liczność, że w racjonalnie prowadzonych 
gospodarstwach wiejskich należy co cztery 
lata odświeżyć gatunki hodowanych zbóż, 
pized zakładami naukowymi rolnictwa sto­
ją Bardzo poważne zadania, które wymaga­
ją nie tylko zwiększenia obszarów samych 
zakładów hodowlanych, ale przede wszyst-

tych, którzy rękę swoją trzymają na pulsie 
życia gospodarczego. Targi - Wystawa w 
Sopocie uzupełniona szeregiem imprez roz­
rywkowych nadal będą ściągały liczne wy­
cieczki z najdalszych zakątków kraju.

O s ta tn ia  is to ta  na z iem i
Podczas ubiegłych tysiącleci dziedziczy­

liśmy przyzwyczajenie do zhalczania słoni 
i nosorożców. Ale, że moskity i muchy są 
o wiele bardziej niebezpiecznymi naszymi 
wrogami o tym nie mówi nam nasz in- I 
stynkt, ani słowa, gdyż zarówno człowiek 
neandertalski jak i jego potomkowie nic nie 
wiedzieli o bakteriach czy też o pasoży­
tach mSlarii. Uczeni twierdzą, że ostatnią j 
żyjącą istotX na ziemi będą bakterie. ,

Q eltei JtaSzubąWspieraj „Zrzesz Kaszebsko"1
O ile legenda o Matce Boskiej Swarzew- 
skiej była dla nich prosta i jasna, bo tak 
jak my wyrośli w duchu katolickim, o tyle 
historia zaślubin morza była trudna do po­
jęcia. Przesiąknięci tradycjami wybitnie 
lądowymi nie znali zupełnie obyczaju kra­
jów morskich.

Do Białej Góry przyjechaliśmy już po 
obiedzie, ale w myśl staropolskiej gościn- 
uości przygotowano nim niezwykle obfity 
podwieczorek. Kolonia „Caritasu" w Bia­
łej Górze jest godna podziwu. Ile starań 
musiał włożyć Zarząd Okręgu „Caritas" 
z ks. dyr. Jastakiem na czele, by zwalczyć 
wszystkie przeszkody najrozmaitszej natu­
ry i stworzyć kolonie na takim poziomie.

Wywczasy podzielono na dwa turnusy —
I dla dziewcząt w liczbie około 250; II dla 
chłopców w tej samej ilości. Dzieci umie­
szczono w domu, który kiedyś służył za 
mieszkanie celnikom niemieckim. Najpierw 
trzeba było wystarać się o przydział tego 
domu, potem należało go wyremontować 
i jako tako umeblować. W pokojach stoją 
piętrowe łóżka zaopatrzone w siennik, 
prześcieradło i koc. Przy łóżkach stoją 
krzesełka, kilka miednic na pokój i ręcz­
niki. W piwnicach starannie wybielonych, 
pomysłowo urządzono jadalnię. Aprowiza­
cja jest dość trudna. W okolicy właściwie 
poza mlekiem trudno coś kupić. Samo­
chód „Caritasu" niemal wszystko dowozi 
z Gdyni. Oczywiście kolonia ma zapasy 
w konserwach, mące i tłuszczach, które o- 
trzymała z rozmaitych Instytucji/ Znajdzie- 
my tu bardzo wydatną pomoc norweską. 
Budżet kolonu przewidziany jest na 2 i pół 
miliona zł. Biała Góra jest położona w ła­
dnej, zdrowej okolicy, niedaleko sosnowe­
go lasu i otwartego morza. System kolonii 
ujęto w karbyłharcerskie, bo władza i pod­
władni to harcerze. Czechom nie była obca 
ani modlitwa przed i po jedzeniu, ani ran­
ny i  wieczorny apel z opuszczeniem czy
podniesieniem flagi.

Serdeczność ze strony gospodarzy roz­
proszyła zupełnie ostatnie chłody. Czesi 
stali się mili i weseli. Rozmowa potoczyła 
się wartkim nurtem. Oczywiście niezmien­
nym tematem było „u nas i u was". Idąc 
nad morze, rozmawialiśmy o studiach, o za-

kim jak najściślejszej współpracy z postę­
powymi rolnikami na obszarze całego kra­
ju, a nawet stałego kontaktu z podobnymi 
instytucjami zagranicznymi. Poza wyhodo­
wanym na zieniiach polskich słodkim łubi­
nem rolnictwo nasze dysponować będzie 
nowymi odmianami zbóż chlebowych, pa­
stewnych i roślin okopowych, które po­
zwolą przez zwiększenie plonu na poprawę 
życia gospodarczego i standartu naszych 
rolników. (M. T. G.)

Yacht dla harcerzy morskich 

w  Jastarni
Redakcja otrzymała następujący list:

Do Red. „Zrzeszy Kasz." w Wejherowie.
Od moich przyjaciół Kaszubów dowie­

działem się, że Redakcja „Zrzeszy Kaszub­
skie j" organizuje zbiórkę pieniężną na re­
mont yachtu dla harcerzy morskich w  Ja­
starni. Chcąc przyczynić się do jak naj­
szybszej odubudowy tego yachtu, składam 
na ten cel 2.000 z ł z prośbą przekazanie 
młodzieży harcerskiej w  Jastarni moich 
najlepszych życzeń, aby wkrótce mogła 
wypłynąć na własnym yachcie na pełne 
morze i zawitać na nim w najbliższym cza­
sie łakże do mojej ojczyzny.

Z poważaniem 
SIURD LIEN

Norweg

OD RED. Panu Lien'owi składamy ser­
deczne podziękowanie.

Mamy nadzieję, że przykład p. Lien'a 
porwie j nasze społeczeństwo do czynu. 
Prosimy powtórnie o złożenie chociaż skro­
mnej ofiary na tak piękny cel. jakim jest 
otworzenie morskiego ośrodka szkolenio­
wego w Jastarni.

Na wezwanie nasze nie reagował do­
tychczas p. DR. MAJEROWSKI z Wejhero­
wa. Prosimy o kontynuowanie łańcucha 
przez nas zapoczątkowanego.

interesowaniach, o poglądach, o warunkach 
życia studentów, o organizacjach studenc­
kich, o zagadnieniach społecznych, o przy­
szłości narodów słowiańskich itp.

Poważna dyskusja splatała się z humo­
rem młodzieńczym i piosenką. Kąpiel w 
rozfalowanym morzu, mimo chłodnego dnia, 
była niebywałą atrakcją dla Czechów, a 
szczytem wesołości wieczorne tańce przy 
dźwiękach harmonii i przy oświetleniu 
świeczek. Obawialiśmy się, czy nieuniknio­
ny w takich wypadkach prymityw nie bę­
dzie razić naszych gości. Ale wszystko im 
się podobało, ze spaniem na piętrowym 
łóżku włącznie. Następny dzień spędziliśmy 
na plaży, korzystając ze słońca. Sztywność 
czy obcość poprzedniego dnia znikły zupeł­
nie. Czuliśmy się jak grono dobrych, ser­
decznych znajomych.

W drodze powrotnej zatrzymaliśmy się 
w Żarnowcu, by zwiedzić zabytkowy ko­
ściół, skarbiec. Oglądaliśmy tam stare or­
naty (owoc benedyktyńskiej pracy), psał­
terze, mszały pisane i malowane ręcznie na 
pergaminie, figury i rzeźby średniowieczne.

Po powrocie do Gdyni czekała nas nie­
bywała atrakcja, zwiedzenie „Batorego".

Następnego dnia, tzn. 1. 8. br., udaliśmy 
się statkiem na Hel. Fala była duża, koły­
sanie statku niezmiernie naszych gości ba­
wiło, dopóki któryś z nich nie zachoro­
wał... Na Helu po zwiedzeniu latarni czas 
spędziliśmy wesoło na plaży.

Powrót był smutny. Czesi bowiem pro­
sto z Helu udawali się do Warszawy. Zal 
nam było rozstać się.

Na dworcu w Gdyni żegnamy się ser­
decznie i życzliwie. Ks. dyr. Jastak poczu­
wa się do obowiązku nietylko przez trzy 
dni żywić gości, ale obdaryć ich jeszcze 
bogatą paczką na drogę. Niech wspomina­
ją pobyt w Gdyni i gościnność „Caritasu". 
Czesi są wzruszeni, a w oczach studentek 
Praskich błyskają łzy. Pociąg rusza, po­
wiewają chusteczki — niech żyje Czecho­
słowacja — niech żyje Polska — Na zdar 
— na zdar.

Odjechali, by zwiedzić jeszcze Warsza­
wę, Lublin, Kraków.

Kowalenko Halina.
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Na Ziemi Kaszubskiej
Wejherowo I

— Miejska Szkoła Muzyczna w Wejhe­
rowie podaje do wiadomości, że od dnia | 
20-go sierpnia br. przyjmuje dalsze wpisy I 
uczniów następujących klas: fortepianu, 
skrzypiec i śpiewu. Do zapisu są także zo­
bowiązani uczniowie, którzy uczęszczali w 
roku ubiegłym. Nauka rozpocznie się dnia 
1 września 1947 r. Kancelaria czynna w bu­
dynku szkolnym przy ul. Sobieskiego 257 
od godz. 15.30 do 18-tej.

— Starostwo Morskie — Ref. Aprowi­
zacji — zawiadamia o rozdziale tekstylii 
za II kwarta! 47 r. Towar do odbioru w 
punktach rozdzielczych. Zakłady pracy, li­
czące ponad 50 osób, odbierają przydział 
zbiorowo. Wartość punktowa za miesiąc 
kwiecień jest 19 pkt., maj — 19 pkt., czer­
wiec — 18 pkt.; pełna wartość punktowa 
za cały kwartał wynosi 56 pkt. Termin 
rozdziału tekstylii upływa z dniem 25-go 
sierpnia 47 r.

— Otwarcie Konwiktu. Z początkiem 
nowego roku szkolnego otwiera się w Wej­
herowie prze ul. 3-go Maja 19 Konwikt 
biskupi (bursę) dla uczniów gimnazjum i 
starszych klas szkoły powszechnej. Zgło­
szenia przyjmuje ks. prefekt Mówka.

— W związku z ogólną obniżką cen
Zarząd Cechu Rzemiosł Skórzanych w Wej­
herowie podaje do wiadomości, że postano­
wił na nadzwyczajnym zebraniu w dniu 10.
8. 47 r. obniżyć około 25 proc, w stosunku 
do cennika wojewódzkiego za robociznę 
napr. obuwia: zel. męskie 250 zł (szyte 20 
proc, 'więcej), zel. damskie 240 zł, zel. dzie­
cinne 230 zł, obc. męskie 100 zł, obc. dam­
skie 90 zł, obc. dziecinne 90 zł. Zaznacza­
my, że powyższy cennik obowiązuje od 
dnia 18 sierpnia br.

Odezwa kierownika szkoły ob. Sarnow­
skiego do społeczeństwa Wejherowa. 
Jednym z wielu warunków wychowania 

państwowego młodzieży przez szkolę jest 
konieczność, by szkoła posiadała nastę­
pujący komplet obrazów: godło Państwa 
Polskiego, portret Prezydenta Rzeczypospo­
litej, Marszalka -Roli - Żymierskiego oraz 
Premiera.

Obowiązek • dostarczenia wyszczególnio­
nego kompletu obrazów spoczywa na Zarżą 
dzie Miejskim, który zmuszony jest w obe- 
cnyąi okresie przeprowadzić poważny re­
mont budynków tut. szkoły powszechnej, 
a problem zakupu obrazów ze względów fi­
nansowych wysuwa na plan dalszy. Zatem 
trudno przewidzieć, w jakim terminie szko­
ła mogła by dane obray otrzymać, w każ­
dym wypadku nie otrzyma tychże w roku 
szkolnym 1947-48.

Znając wypróbowaną ofiarność i zrozu­
mienie dla potrzeb szkoły miejscowego spo­
łeczeństwa, zwracam się niniejszym z usil­
ną i gorącą prośbą do niego o zakupienie 
dla tut. szkoły i nadesłanie kompletu obra­
zów w takiej formie, by one były gotowe 
do zawieszenia na ścianie (wramowanie 
pod szkłem). Na odwrotnej stronie proszę 
umieścić podpis Szan. ofiarodawcy.

W nadziei, że niniejsza prośba moja nie 
pozostanie bfez echa, zgóry składam tą dro­
gą wyrazy serdecznego podziękowania w 
imieniu uczniów tut. szkoły, zespołu na­
uczycielskiego i w imieniu moim.

Od Red.: Chętnie przyjmujemy ofiary 
na cele wymienione przez ob. Sarnow-

Otwarcie Obozu Przysposobienia 
Rolniczo-Wojskowego.

W czwartek, dnia 14-go bm., odbyła się 
uroczystość otwarcia obożu PRW. (Przy­
sposobienia Rolniczo - Wojskowego) w 
Wejherowie, którą zaszczycili swą obecno­
ścią dyrektor Państw. Urzędu PW. i WF„ 
gen. Kuszko, poseł do Sejmu Ustawodaw­
czego ob. Bigus, z-ca d-cy 16 KDP ppłk. |

Ceny ogłoszeń: drobne za l  
metr wysokości, przy

Grzenia-Romanowski oraz przedstawiciele 
PPR., PPS., SL., administracyjnych władz 
powiatowych oraz Zw. Sam. Chi.

Po przyjęciu raportu kcanendanta obozu 
ob. mjr. Kupczunai, podniesieniu sztandaru, 
gen. Kuszko wygłosił półgodzinne przemó­
wienie, w którym naświetlił konieczność 
zorganizowania PRW.

Obozy PRW. nie są przygotowane dla 
kolektywizacji wsi, lecz szkolą dla naszej 
rolniczej młodzieży, z której wyjdzie wzo­
rowy żołnierz i obywatel.

Polsce, która się odbudowuje, nie stać 
na utrzymanie licznej armii i dlatego, utrzy 
roując kadrowe wojsko polskie z fundu­
szów obejmujących zaledwie kilkanaście 
procent budżetu Państwa, przeszkolimy woj 
skowo cały naród w ramach Przysposobie­
nia Wojskowego.

Na kursach PRW. junacy zostaną prze-' 
szkoleni nie tylko wojskowo i fizycznie, 
ale otrzymają również fachowe wiadomo­
ści od instruktorów Przysposobienia Rolni-
czego".

Po gen. Kuszko przemawiali prezes Woj. 
Żarz. Zw. Sam. Chłopskiej ob. Porębimski, 
kier. Wydz. Org. Żarz. Woj. SL. ob. Ob- 
rębski i przedstawiciel starostwa ob. Kału­
ża. Powitali oni zebranych w liczbie około 
500 junaków PRW., podkreślając znaczenie 
hufców PRW. dla Polski.

Po przemówieniach junacy i goście spo­
żyli wspólnie żołnierski obiad.

— Komunikat. Powiatowa Komisja Cen­
nikowa w Wejherowie niniejszym zawiada­
mia, że maksymalne ceny na mąkę pszen­
ną, mięso wolowe, wieprzowe, cielęce, wy­
łoby wędlinarskie i nabiał, ustalone przez 
Wojewódzką Komisję Cennikową, a obo­
wiązujące od dnia 15 sierpnia 1947 r. w 
powiecie morskim — pozostały bez zmian 
(cennik z dnia 15 lipca 1947 r.) za wyjąt­
kiem: Mąka żytnia 90% za 1 kg hurt 35 zł, 
detal 41 zł; chleb żytni 90% za 1 kg hurt 
32 zł, detal 35 zł; bułki 50 gr. z mąki pszen­
nej 80% hurt 4,50 zł, detal 5 zł za 1 szt. 
Powyższe ceny obowiązują od dnia 15-go 
sierpnia 1947 r.

WEJHEROWO. Koleżankom i Kolegom 
podajemy do wadomości ,że dnia 24 bm. 
o godz. 12.30 w sali Kol. Naczka, ul. W a­
łowa, odbędzie się ZEBRANIE MIESIĘCZNE 
KOŁA Pol. Zw. b. W ięźniów Politycznych. 
Przybycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.

Połczyno, pow. morski. Mieszkańcy tu­
tejszej wioski obchodzili w ub. niedzielę

Z A K Ł A D

M A L A R S K O -
DEKORACYJNY

wykonuje wszelkie prace wcho­
dzące w zakres MALARSTWA jak 

wymalowanie powozów, 
pokoi, mebli, fasady, ko­
ścioły, wózki dziec. itd. 
S P E C J A L N O Ś Ć  
malowanie Godeł i Firm 

Przyjmuje s ię  zamówienia na prace 
zamiejscowe — ceny przystępne

Jan Krampa
mistrz malarski*

W e jh e r o w o ,  Dąbrowskiego 3

Unieważnia się zgubione stale zaświad­
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Kuir 
Augustyn, Kurr Anna i Kurr Małgorzata 
Zęblewo, pow. morski. __________ (448)

Zamienię dobrą krowę na konia. Zgło­
szenia do adm. „Zrzeszy". (353)
„ r a z  10,— zł, poszukiwanie pracy za wyraz 5,— zł. Ogłoszenia urzęd.we, przetargi i nekrologi za 1 mili- 
■zerokości 1 szpalty po zł 12.—. Reklamowepo zl 1 4 ,-. Tłustym drukiem lOOproo. d r o ż e j . _______

Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie.

małą ale wzruszającą uroczystość poświę­
cenia krzyża wiejskiego i kapliczki. Krzyż 
i kaplicę w czasie okupacji zniszczyli i u- 
sunęli hitlerowcy. Figury N. P. Marii, Dzie­
ciątka Jezus i św. Józefa wynieśli na śmiet­
nik i dano widły do rąk na znak szyder­
stwa. Lud połczyński nie mógł zapomnieć 
tego świętókradzkiego czynu. Po odzyska­
niu wolności lud a przede wszystkim robot­
nicy rolni' majątku Połczyno złożyli się i 
postawiono na tym samym miejscu nowy 
krzyż. Kaplicę własnym kosztem wystawił 
p. Miotk. Uroczystego poświęcenia krzyża 
dokonał ks. dziekan Fischoeder z Pucka w 
obecności dwóch księży zamiejscowych, a 
kaplicę poświęcił syn ziemi naszej kaszub­
skiej ks. Muller, który również w serdecz­
nych słowach przemówił do swych ziom­
ków. Jest to naprawdę radosny objaw i do­
wód, że Kaszubi są gorąco przywiązani do 
wiary i obyczajów swych przodków, (le)

Tczew. Dnia 7 bm. odbył się pogrzeb 
śp. ks. radcy Feliksa Żelewskiego, admini­
stratora parafii w Swarożynie, gdzie zmarł 
dnia 3 bm. w 43 roku kapłaństwa.

Dożynki w  Lubkowie
Lubkowo jest położone o 30 kim. na 

północny-zachód od Wejherowa i należy 
administracyjnie do gminy Krokowa.

Zaciszna wieś leży na uboczu od uczę­
szczanych dróg, tonie w zieleni drzew o- 
wocowych, pachnie wodą i igliw iem  po­
bliskich lasów szpilkowych. O d uroczego 
jeziora Żarnowieckiego dzie li ją zaledwie 
50 metrów.

Mieszkańcy Łubkowa to  rolnicy, ludzie 
znani z uczciwości, żyją jak się ło  mawia, 
jak Pan Bóg przykazał.

W  ubiegłą niedzielę, urządzało Lubko­
wo tegoroczne dożynki. W  godzinach po­
południowych na krańcu wsi uformował się 
korowód żniwiarek i żniwiarzy. ustawiły 
się umajone zielenią wozy i młodzież na 
koniach. Korowód przeszedł przez wieś z 
orkiestrą dętą, a następnie zgromadzono 
się w ogrodzie, gdzie odbył się główny 
punkt uroczystości dożynkowych.

Rozpoczęto od przemówienia m iejsco­
wego sołtysa, Gaftki. Sołtys podkreślił jak 
to  już trzecie % kolei po odzyskaniu wol­
ności wieś obchodzi dożynki.' W spomniał 
okres okupacji niemieckiej, zaznaczając, 
jak to  wróg niszczył Polskę biologicznie, 
niweczył kulturę j zapowiedział całkowitą 
zagładę narodu polskiego.

„Bestialstwo hitlerowców nie miało gra­
nic — ciągnął dalej mówca — tysiące Ka­
szubów, najwierniejszych synów naszej oj- |

Unieważnićłm zgubiony dowód tożsamo­
ści konia Jelęców JózefT Ostrowo, powiat 
morski.____________________  (351)

Unieważnia się zgubione stale zaświad­
czenie rehabilitacyjne, dowód osobisty i 
kartę rybacką na nazwisko Wrosz Jakób, 
Chlapowo, pow. morski.____________(354)

Unieważnia się zgubione stale zaświad­
czenie rehabilitacyjne, karty żywnościowe 
i odzieżowe na nazwisko Samson Łucja. 
Okuniewo, pow. morski.____________(341)

Unieważniam -skradzione dokumenty:
stale zaświadczenie rehabilitacyjne, odcinek 
zameldowania, przywłaszczenie nierucho­
mości na nazwisko Okoń Eryka oraz świa­
dectwo kupieckie Wiktor Okoń, Choczewo. 
pow. Lębork.___________________ (338)

Zakupi natychmiast
4 windy linowe dla przyczepek do ładowa­
nia drzewa użytkowego. „Państwowa Fa­
bryka Mebli i Krzeseł", Gościcino, powiat 
mo rski.__________________________(361)

Potrzebna od zaraz
gospodyni wzgl. pomoc domowa na wieś 
do 2-ga osób, możliwie umiejętność doje­
nia jednej krowy. Krótki, Zamostne (koło 
Wejherowa). (360)

G ospod ars tw o
dom z ogrodem, sklep spożywczy, kupi 
Makowski, Puck, 10 Lutego 14.______ (345)

Unieważnia się zgubiony dowód tożsa­
mości konia i kartę rowerową na nazwisko 
Dąbrowski Józef, Milwino, powiat mor­
ski. (359)

Ks. Żelewski urodził się 13. 5. 1880 w 
Wejherowie. Będąc uczniem gimnazjum 
chełmińskiego, skazany został za przyna­
leżność do filomatów na karę więzienną. 
Przeniósł się do diecezji lwowskiej, gdzie 
po otrzymaniu święcenia urzędował jako 
wikary, proboszcz i katecheta w Czernio- 
wcach Po oswobodzeniu Pomorza w roku 
1920-ym powrócił dotąd i był prefektem w 
Świeciu i Chełmnie, proboszczem w Koro- 
nowie i Ryńsku. Z powodu choroby ustąpił 
i zaopiekował się parafią swarożyńską.

Kłanino. Powiatowa Szkoła Gosp. Wiej­
skiego i Gimnazjum Rolnicze dla dorosłych 
w Kłaninie, gm. Krokowo, pow. Morski, 
przyjmuje do 1-szej klasy zapisy młodzieży 
męskiej i żeńskiej z ukończoną szkołą po­
wszechną. Zapisy przyjmuje się listownie 
i osobiście codziennie w kancelarii dyrekcji 
szkoły. (Przystanek kolejowy na miejscu). 
Przy Powiatowej Szkole jak i przy gimna­
zjum jest internat. Dla niezamężnej mło­
dzieży przewiduje się stypendia. Nauka roz­
poczyna się 15-go września 1947 r.

czyzny Polski, zostało w okrutny sposób 
pomordowanych, względnie za przyznanie 
się do polskości zamkniętych w obozach 
koncentracyjnych. Te dzikie metody hitle­
rowców jednak nie załamały patriotycznej 
postawy ludności kaszubskiej w walce z 
niemieckim najeźdźcą. Naszego wkładu w 
lej walce nikt pomniejszyć nie może. My 
Kaszubi z tej walki muslmy jednak czerpać 
wnioski na przyszłość".

„Niemcy nie zapomnieli jeszcze o swym 
haśle Drang nach Osten, musimy więc być 
czujni, robić wszystko aby pomóc Polsce 
i jej Rządowi przy odbudowie kraju. Mu- 
simy dążyć do tego, aby Polska wysunęła 
się za lat kilka na jedno z przodujących 
miejsc wśród narodów świata. Tylko wtedy 
będziemy mogli w każdej chwili przeciw­
stawić się agresji imperializmu niemiec- 
kego".

Na zakończenie wzniesiono okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej i Jej Prezydenta. Orkiestra odegrała 
hymn narodowy.

Następnie zadeklamowały wiersze oko- 
licznościwe Groenówna, Abrahamówna, 
Goykęwny, Lyskówna, Hoefłówna i Górz­
na. Odtworzono kilka tańców kaszubskich i 
wykonano pieśni ludowe.

Dożynki zakończyły się zabawą tanecz­
ną. Z. M.

JABŁKA
O P A D Y ,  O W O C E  
WSZELKIEGO RODZAJU 

zakupujemy stale

W ejh e ro w o . Sobieskiego 225
dawniej Hochszultz.

Unieważnia się zgubione tymczasowe
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Helwig Paulina, Krokowa, pow. morski. (357

Unieważnia się skradziony dowód oso­
bisty na nazwisko Mańdzik Michał, Wej- 
herowo, św. Jacka 30. (356)

Unieważnia się zgubione tymczasowe
zaświadczenie rehabilitacyjne, zaświadcze­
nie rejestracyjne i dowód tożsamości konia 
na nazwisko Smukal Henryk, Rybno, pow. 
morski.__________________  (350)

Zamienię małe mieszkanie w Toruniu 
na Wejherowo lub Gdynię od zaraz. Zgło­
szenia w administracji. (362)


